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Paląca sprawa. 


Wioślarztwo a pływanie. — Ubezpieczanie aportow- 
eów na życle ( od nieszczęśliwych wypadków. 

W pismach poznańskich wyczytaliśmy niedaw- 
no temu przerażającą wiadomość, mianowicie: 
przed paru tygodniami członek klubu wioślarsk. 
„Polonja“ w Poznaniu śp. Bogdan Winlewicz wypły- 
ngl na Wartę w kajaku, z którym w pewnem mlej- 
acu dostał aig w wir, kajak wywrócił się a Winiewicz 
niaumiejąc pływać (taki) — utonął. 

latota tragizmu tego wypadku lezy w tem. że 
wioślarzowi. nie umiejącemu plywać pozwolono 
waiąść do ka jaka (len typ lodzi jesl nadzwyczaj 
łatwo wywrotny) I wypłynęć na rzekę. 

W klubach wioślarakich istnieje naogół dość 
aprężyata organizacja: na przystani każdego klubu 
wywieszony jest zazwyczaj dość obszerny regulamin, 
ustalający wyraźnie, €o tym lub innym członkom 
kiubu wolno lub nie wolno. Istniejg aternicy | nAczal- 
nicy przystani, istnieję dyżurni przystaniowi, obda- 
rzeni przez regulaminy mocą wydawania rozkazów 
w zakresie uprawiania aportu wioślarskiego (ćwi- 
czeń, wyjazdów itp), które to rozkazy winni są re- 
apektować czionkowie klubu. 

Że (ragiczny wypadek ze śp Winiawiczem mógl 
aię wydarzyć, dowadzi ta, ża albo w klubie wionśl. 
„Polonja“ w Poznaniu niema podobnej organizacji 
życia na przystani, niema regulaminów. bądź też 
członkowie klubu ignoruję je. Tak czy inaczej świad- 
czyłoby to o dezorgnnizacji, panujęcej w klubie Za 
podobne wypadki władze klubu powinny być pocię- 
gane do odpowiedzialności. 

Pociąganiem do odpowiedzialności jednak nie 
usunie się możliwości powtarzania się takich tra- 
gedyj. Sprawę trzeba ujęć inaczej, bardziej radykal- 
nie. Mlanowicie: w klubach wioślarskich w Polace 
naogól ignorowany jeat aport pływacki, który prze- 
cież jeat pokrewnym wioślaratwu, jest spariem nie 
tylko pomocniczym dla wioślarstwa ale jak to widzi- 
my z opisanego wypadku z śp. W iniewiczera wręcz 
niezbędnym. Otóż aprawę ię powinien uregulować 
Polaki Związek Tow. Wloślarakich i wydać regula- 
min, obowiązujący wszystkie tow. należące do zwię- 
zku: 1° w klubach wioślarskich obowięzkowo 
powinny być prowadzone kuray pływania I 2" wiośla- 
rzowi nie walna jest wyjeżdżać, na |aMiegokol- 
wiek bądź typie łodzi, zanim mie opanuje dostatecz- 
nie sztuki pływania. Wtedy dopiero będziemy magli 
mieć pewność, że wypadki jak z śp. Winiewiczam lub 
takie, jak i w Toruniu zdarzały się (w r. 1825 — áp. 
kom. Meyer | śp. kom. Cellary) — więcej powtarzać 
się nie będę. 

W związku z tem jednak nasuwa się nam pod 
pióro jeszcze Inna ważna |! paląca sprawa. Sportow- 
cy a w szczególności wioślarze, pływacy, piłkarze, 
narciarze, motocykliści I inni atale narażeni aę jeżeli 
nie na utratę życia to przynajmniej na ciężkia ka- 
lectwo, czyniące ich na długi przeciąg czasu a niə- 
ras | na całe życie niezdolnyrni do pracy a przyna|- 
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mniej pomniejszającymi tę zdolność  Iluż to piłka- 
rzom zostają wybite zęby, złamane nogl, iluż to nar- 
ciarzy łamie eoble nogi lub kręgosiupy przy skokach, 
ilu motocyklistów gruchocze sobla kości na wirażach. 
Odwlozą taklego do szpitala, gnije tam miesiącami 
poto aby wyjść znowu w życie jako inwalida 
napół lub zupałnie niezdolny do pracy. Taki człowiek 
staje się zupełnie bezużytecznym nie tylko dla apor- 
tu ale często I dla społeczeństwa. Kto się nim zaopie- 
kuje, kto mu da możność zabezpieczenia sobla bytu 
przynajmniej na najblizszą przyszłość? 

Walosek stąd jasny: zrzeszenia sportowe powin- 
ny ubezpieczać swoich członków na życie i od 
nieszczęśliwych wypadków! Każdy klub powinien 
uhezpieczyć jednego, dwóch lub więcej (zależnie od 
liczebności klubu) czilonków, anonimowo. Naczelna 
instytucja sportu polskiego. Państw. Urząd. W. F. 1 
P. W. powinien ująć w tej sprawia inicjatywę w 
swoje ręce i poczynić odpowiednie kroki, ażeby ubez- 
pieczanie takie bylo ustawowo obowiązujące. 

Nie będzie aię wówczas dziać dotkliwa krzywda 
ludziom, poświęcającym się bezinteresownie, nieraz 
z całam zaparciem salę aiebie alużbie dla szczytnej 
idei sportu. 


—er. 
Mecze ligowe. 
Wisła przegrywa do autaldera LKS. 
Lwów, 8. 2. (C—S.) Czarii -Polonia 3:0 (1:0). 


Stołeczna Polonia przegrała we Lwowie do jednej za 
alabszych w bleżgcym sezonie drużyn — Czarnych. 
pozostawiając jednak mile wrażenie 7e względu na 
swą grę fair. Bramki zdobyli Olejniczak z wolnego. 
Chmielowski I Ostrowski Najlepsi w Poloni! Jel- 
sk! Krygier i obrona. Sydziował p. Lustgarten z 
Krakowa. 


Łótź, 8. 7 (C S) Turyści — Warszawianka 8:0 
(1:0). Warszawiank:: grała w dziesiątkę przez cały 
niemal czas gry, a nawet pod koniec w dziewiąlkę, 
gdyż sędzia p. Seldner wykluczył z gry Korngolda ra 
drobne przewinienie Bramki zdobyli Weglowski. 
Karasiak z karnego I Alaszewski II Gra do przerwy 
równorzędna Í ciekawa. po przerwie ostra. a nawet 


brutalna W Warszawiance ałaba pomoc. dobry Do- 
mański. 


Katowice, 8.7 (C—S) Cracovia—IFC 1:1 (1:1). 
Cracovia zdołała odebrać 1 punkt katowiczanoam Da 
ich właanem bolaku. Gra malo interesujaca, IFC wy- 
stępił baz Tichauera. Bramki zdobyli dla IFC w 30 
min. Gorlitz I, dla Cracovli w 3 min. Kałuża  Sędzio- 
wał p. Raettig z Łodzi. Widzów 9000. 


Kraków, A ? (CS) ŁKS—Wiasla 4:2 (4:0). 
Sensacyjne zwycięstwo outsidera tegorocznego ŁKS 
nad mlatrzem Ligi Wiałą, przyczem lodzianie prowa- 
dzill do przerwy 4:0. Bramki dla ŁKS zdobyl! Mo- 
akal 2, Ślodź I Aldek, dla Wisły — Czulak I Skryn- 
kowicz z karnego. Wisła mimo przewagię w II polo- 
wie przegrała, zlekcaważywszy przeciwnika. Sędzlo- 
wał p Bllor 2e Lwowa. 
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Waria zwycięża Legję 1:0 (8:0). 

(C—S) W niedzielę na boisku Legii rozegrany 
został mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Wartą 1 
Legja. zakończy zaałużonem, choć z trudem wy- 
walczonem zwycięstwem Warty, która Jedyng bram- 
kę zdobyła pod koniec gry przez Przyhysza. Gra do 
przerwy żywa | dość zajmująca po pauzie strasiła na 
tempie. Zawiódł atak Legji. grający niecelowo i a- 
patycznie. Najlepsi w Warcie Fontawicz, Staliński i 
pomoc, zwlaszcza Przykucki, w Legji Zlemian. Sę- 
dziował p. Rutkowski z Krakowa. 


CE Z<<CCCSCC..S.SSoVS.V<SSCCLLSCO DZ OCH 
Z życia Tow. gimnast „Sokół“. 


Sokole archiwum okręgowe. Zarząd gn. Toruń II, 


Historia niejednego gniazda sokolego przechodzi 
w niepamięć z chwilą wymarcia starszych druhów, 
którzy dane gniazdo zorganizowali, a to dlatego. że 
protokóły, akta i t. d. z dawniejszych czasów zazwy- 
czaj nie moggg być odszukane lub też ulegają znisz- 
czeniu. Dzieje aię to dlatego, ponieważ zazwyczaj 
sekretarze, skarbnicy i inni członkowie zarządów 
przechowują te akta u siebie w domu i czcsto skla- 
dając urząd — nie oddają ich swemu nastepcy, a o 
puszczając siedzibę gniazda, zabicraję te akta, nle- 
wiedzęc nawet o tem. 

W nniazdach, które lrtnieją po kilkanaście lub 
kilkadziesiąt nawet lat zblera aię tyle akt, że za- 
rzędy nie mają nawet gdzie ich przechowywać Aby 
temu zaradzić i móc zachować dla potomności te ak- 
ta sokole — przewodnictwo Okręnu IV postanowiło 
założyć w gwej siedzibie Sokole Archiwum Okręsa- 
we | wzywa zarządy wszystkich gniazd, by wszcikie 
stare akila, [otografje, protokóly. księgi etc., które 
leżą bez użytku u poszczególnych druhów. zchrały i 
nadesłały je do przewodnictwa okręgu w celu prze- 
chowanla ich w archiwum. 

Przewodnictwo okr. IV zatwierdziło uzupełniają- 
cy wybór członków Zarządu gniazda Tamin TI. » ter- 
minem ważności do końca roku 1929, Obecny skład 
zarządu gniazda Toruń II. jest  następujścy: 
prezes -- drh. Wojciech Matczak; zast prez. — Ni- 
kodem rązkiewicz; sekretarz — drh. Kaźmierz 
Boniewicz; skarbnik — drh. Antoni Matczak; na- 
czelnik — drh. Antoni Sobecki; ławnicy — drh Jan 
Grelewicz, Jan Wieczorkiewicz. 

Inspektor S., D. S. na Pomorza. 

Prezes gniazda w Wąbrzeźnie dh. Zbigniew Czar- 
nota-Bajaraki zamianowany zostal inspektorem eta- 
łych drużyn sokolich na dzielnicę pomorske. 


Akcja letnia harcerzy toruńskich. 


Zeszlego roku kilku harcerzy z Przemyśla na wla- 
anoręcznie sakleconej plaskodennej łupince zrobiło 
szalony wypad z Przemyśla aż na Hel! 

Jeden z harcerzy krakowskich na małej żaglówca 
przepłynął aż do Rewla (Talilnu, Estonja), a I dzia 
sam buduje schie łódź, na której chce pawtórzyć 
podobne szaloństwo. („W tem szaleństwie jest meta- 
da".) Poznańska harcerska drużyna „Wilków Mar- 
akich' wprawiła w zdumienie świat cały swą wypra- 
wg na malej żngiówce £ Poznania da Kapenhagi 
na międzynarodowy zlat harcerzy morskich, a atam- 
tąd — do Gdyni. 

To tylko parę przyklndów bynajmniej nie odoso- 
bnionych. 

Na Pomorzu również szercę drużyn harcerskich 
prowadzi już pracę na wodzie. W Toruniu III druży- 
na już od roku wytrwale żagluje na wlasnej lodz! ża- 
glowej, nabytej za wlasne pieniądze bcz niczyjej po- 
mocy. 

W zimie na zhiórkach chłopcy zdobywali wiedzę 
żeglarską teoretyczng, z nastaniem wiosny — naby- 
ta wiedzę teoretyczną stosują w praktyce Dziś ke- 
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żdy z nich, kończąc wieczorem awg pracę zawodowg 
— w biurze, handlu czy rzemiośle — myśli nie o szli- 
fowaniu bruku na ul. Szerokiej, nie o parku ani o ki- 
nie — lecz o swojej ukochanej „Wilji* Podnosi Rio- 
wę do góry, bada kierunek i silę wiatru Jezeli wiatr 
jest pomysiny — biegnie na urugą stronę Wialy, tam 
na pewno spotka swych druhów, krzątających uię ko- 
lo żagli. Spicszę sie. każda chwila droga. A gdy ża- 
gle już podjęte, wiara skacze do łodzi, odbija od brze- 
gu I mknie ze śpiewem het — na Jakóbskie, Kaszczo- 
rek, Zlotorję i dalej... 

Trzeba wtedy być z nimi na lodzi, przeżyć z ni- 
mi kilka godzin emocji, widzieć ich ..8am na sam“ z 
zdradliwym kywiolem. 

I wtedy zohaczynz obywatelu zbliska. że oto w 
twoich oczach rodzi się zupełnie nowy typ Polaka — 
żeglarza, do którego Jutro należeć będzie. 


Nie sziucznia wywołany rozkazem z Róry, aní a- 
gitację, ani propagandę. ani rozumowaniem. ale ty- 


'wlolowy ruch żeglarski mlodzieży harcerskiej zmu- 


sił juz nieprzygotowane i zaskoczone komendy do 
ujęcia tego ruchu w system i nadanie mu właściwe- 
Ro kierunku. W Komendach Chorggwi powstaja re- 
feraty żeglurskia Glówna kwatera męska w War- 
szawie zwołała już dwie konferencje żeglarskie. O- 
statnia taka konferencja odbyła się w Warszawie w 
dniu 7. czerwca b r.: wzięli w niej udział poza repre- 
zentantami drużyn żeglarakich z calej Polski także 
przedstawiciele III drużyny toruńskiej, dwu drużyn 
chojnickich i hufca wejherowskiego (syDeryj- 
skiego). 

Konferencje te i wydziały przy komendach nada- 
d»ą ruchowi wlaściwy kierunek, dadzą mu formy or- 
ganizacyjne. Ale to mało. Trzeba harcerzom — że 
glarzom dać lodzie zaglowe, zbudować przystanią 
wysłać ich na kursy i obozy morskie. a na to samych 
harcerzy nie stać. [ tutaj ty, zacny obywatelu, masz 
możność dołażenia swego udziału do wielkiego dzicla 
odrodzenia. 

Zbliż się da mlodzieży harcerskiej, pomóż jej ma- 
terjalnie i moralnie. ulatw jej pelnienie slużhy har- 
cerskiej — a będziesz miał wielkie zadowolenie wew- 
nętrzne í rozkoaz spelnionego dobrego uczynku. 

Ludzie zacni, o czułem sercu, tworzę Kola Przy- 
jaciół Harcerstwa, Koło lakie jest i w Toruniu; rabi 
bardzo dużo dla harcerstwa toruńskiego, lecz nie- 
stety jest bardzo nieleczne. 

Idź tami 
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w Swieciu. 


Na skutek inicjatywy Katol Zwiazku M. P. na 
diecezję chełmińską przy poparciu i finansowej pa- 
macy Fow. Komitetu W FE i P W. adbyl się w Świe 
ciu wspomniany kurs od 29. 6 do 1.7? b r. Na atwar- 
cie kurau przybyli patron miejscowego Stowarzy- 
azenia ks. Lehman oraz członkowie Pow. Komitetu 
W F.i P. W: inspektar azkalny, oficer p w oraz 
nauczyciel gimnazjum p. Ekstein Otwarcia kursu 
dokonał w imieniu nieobecnego starosty p. Ekslein 
jako człenek Pow. Komitetu. Oprócz tego wygłosili 
przemówienia swoje ka. Lehman, aficer p. w. por. 
Koprowink i jaka kierawnik kursu-instrukiaor w. f. 
Zwięzku Mlodzieży p. Flisak. 


Program kursu ohejmował 8 godzin zajęć dzien- 
nie w tem 6 godzin wykładów i ćwiczeń z wychowa- 
nia fizycznego (gimnastyka, ćwiczenfa i gry norto- 
we), które przeprowadził instruktor w. f. p. Flisak, 
oraz 2 godziny ćwiczeń p. w., które przeprowadził 
por. Koprowiak. 


Uczestnicy kursu z poszczególnnych placówek 
Młodzieży Katolickiej z calego powiatu świeckiego 2 
w'ielkiem zainteresowaniem i zapałem przykładall 
się da zajęć obojętych programem kursu. 
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Kurs taki aczkolwiek bardzo krótki, przyczyni 
nię niewątpliwie do wzmożenia akcji wych. 
tle. i przysp wojsk. na terenie powiatu. Absolwen- 
tom kursu należy życzyć, by w myśl nabytych wia- 
aomości kontynuowali tę pracę w awoich placów- 
kach ua chwałę Bogu i pożytek nasze] Ojczyzny. 


Kronika sportowa. 
WIOŚLARSTWO. 


Regaty o mistrzostwa Polaki w Rydgoazczy, 
Rarwicki (E. W. Toruń) — Misirzem Polski. 


Bydgoszcz, 8. ?. (C—S) Doroczne regaty o mi- 
strzestwo Polski dały wyniki następujące: 

(samki nowicjuszy: 1) K. W. „Wisia" (Warsza- 
wa) 5:52,4, 2) AZS. (Warszawa) 5:568, 3) WTW. 
(Warszawa). 

Jedynki o mistrz. Polaki: 1) Barwicki (Klub Wio- 
ślarski w Toruniu) 6:50.4 przed Długoszewskim (AZS 
Kraków) 6:56.2. 

Czwórk! półwyścigowe: 1) T.W. Włocławek 6:42,6 
przed K. W. Gryf (Zw. Bydgoszcz) 6:44. 

Czwórki bez sternika o mistrz. Polski: 1) PTW 
omal (Poznań) 6:148 przed BTW. (Bydgoezcz) 

152 

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: 1) KW. Gryf 

(By/igoszcz) 6:49 przed KW. Wisla 6:53 6. 


'Osemki młodszych — AZS (Warszawa) 5:40 
przed KW 1904 (Poznań) 5:42. 
Jedynki nowicjuszy — Kawiecki (Tow. Wiośl. 


Plock) 7:34 przed Szymborskim (Tow. Wiośl. Wlocła- 
wek). 

Czwórki pólwyścigowe młodziezy — KW Brda 
TEEDE 4:55.2 przed GKW Świecie (Bydgoszcz) 
4:56 4. 


Czwórki o mistrz. Polski — Klub Wios! 1904 


(Poznań) 0:13 przed Bydgoskiem Towarzystwam 
W loślarskiem 
Czwórki nowicjuszy — AZS (Warszawa) 6:20 


przed KW 1804 (Poznań). 
Czwórki pólwyńciaawe nań — AZS (Warszawa) 
6:31 przed Bydgoskim Klubem Wioślarek 5:36. 
Dwójki podwójne o mistrz. Polski — WTW (Wan 
Brawa) 6:16 preed KW Toruń 0:18. 


Jedynki młodazych — Dlugoszewski II (Sokół 
— Kraków) 2:01.8 przed Kawieckim (TW Płock) 7:13. 
Czwórki mlodszych — AZS (Warszawa) 6:124 


przed kW 1904 (Poznań). 

OsBemki o mistrz, l'olski — Klub Wiośl 1904 (Po- 
enań) 5:3G przed Bvdgoskiem Tow. Wioślarskiem 
6:36 4 

Dlupgość toru 1050 m. dla pań i młodzieży 1200 m. 


PŁYWANIE. 
wpław przez Bydgoszcz. 


W piątek, dnia 29. czerwca odbył się w Bydgo- 
gzczy wyścig pływacki na Brdzie przez środek mia- 
ata. Trasa wynosiła 1100 mtr, na alarcie alancłao 32 
panów i t pań. Wyścia ten był dobrg propagandg 
pływactwa. bowiem selki ludzi przyglądaly się z obu 
brzegów i mostów temu ciekawemu wyścigowi. — 
Z miejsca wysunęł sie Gordan z TKS-u. doganial ga 
Grochowski z RKP. Na 500 m. dochodzi ich Spycha!- 
ska TKS, Grochowski jednak zwiększa tempo wy- 
przędza Gordona i kolejność ta utrzymuje się już do 
mety. Gordon mimo. że był bez treningu pokazal, że 
jest jednym z najlepszych plywaków Pomorza, za je- 
Ro ambitny wysiłek należy mu się pelne uznanie. P, 
Epychalska bez najmniejszego zmęczenia pływała 
cały czas wolnym erawiem, przy większej ambicji 
mogła latwo wysunąć się na 1 miejsce. Wyniki: 1. 
Grochowski BKP. 2. Gardon TKS. 3. Spychalska 
TKS 4. Zakryś Polonia. 5. Buza TKS Z pań druga 
była Lisińska TKS. przychodzęe w ogólnej klasyf. 
na 8 miejscu. Panna Skowrońska nie hyła dobrze 
usposobiona | mimo braku treningu wyprzedziła jæ 
azcze kilku panów zajmując jedno 2 dalszych 
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miejsc Plywacy i pływaczki TKS-u spisaly się i tym 
razem bardzo dobrze. 
- Zawody plywackie o mistrzostwo O. K. VIII 
w Torunia. 


W ub. niedzielę dn. 8 hm. odhyly się w pływaln: 
wojskowej w Toruniu mlalrzostwa pływackie O. K 
VIII. Startowała 77 zawodników. Wyniki były na- 
atępujące: 

100 m. st. klas 1. Wajer 58 pp. 1 m 482 a. 

10u m. at. dow. 1. Tyszkowiec 01 pp 1 m 43a. 

100 m. nawznak 1. Krenc 15 pap. 2 m. 92a 

400 m. st. dow. 1. Weiss 01 pp. 8 m. 30.6 a. 

1000 m. et. dow. 1 Galus 61 pp. 22 m. 36,3 a. 

Sztafeta 5X50 1. 61 pp 3 m 54a. 

W ogólnej pumktacji I miejsce zajął 01 pp. osaig- 
gając 31 pkt. 2. 59 pp — 19 p., 3. 65 pp. — 8 pkt. 

LEKKOATLETYKA. 

Doskonale wyniki gdańskiego Polaka, Gda ń sk. 
Już od początku sezonu Polak Kosiczkowski osiągał 
doskonale wyniki w biegach średnich. a ostatnio 
przebiegł on 1500 mtr. w doskonałym czasie 4:05. 

Koblecy rekord polski Kraków. Lekkoatletka 
Cracovii Lonka pobiła rekord polski w rzucie oszcze- 
pem ohuręgcz, osięgajęc 49.61 mtr. 

KOLARSTWO. 


Nawy rekord kolarski. Na kolarskim obozie o- 
Jimpijskim na Dynasach w Warszawie drużyna pol- 
aka do biegu drużynowego 4 kim w składzie Lange, 
Szymczyk, Reul i Oksiutycz pobiła rekord polski a- 
siggajęc czas 5:04, Hekord światowy wynosi 5:02. 


„Tour de France“, Paryż. Bieg kolarski do- 
okała Francji, rozgrywany w 22 etapach, zakończony 
zostanie 15. b. m. Dotychczas przejechano 12 etapów. 
W 12-ym etapie Marsylja—Nicca (330 km) wvmał 
Frantz (613:40:50) przed Leduoquen, Magne i Merton- 
sem. W ogólnei klasyfikacji po 12 etapach prowa- 
dzi Frantz (111:30:47) przed Meriensem. 


IX olimpjada. 


Nasza reprezentacja lekkoatletyczna, Ostatecz: 
nie ustalono, że w sklad reprczentacii wejdę definity- 
wnie następujący zawodnicy: Brauerówna (100 mtr.), 
Tabacka i Kilosówna (800 mtr.) Kononacka i Kobiel- 
ska (rzut dyskiem), Baran (rzut dyskiem). Malanow- 
ski (800 i 1500 mtr.), Kostrzewski (400 mtr płotki), 
Biniakowski (400 mtr.) Weiss i Zuber (400 mtr.). 
Z tych ostatnich zawodników ulożona zostanie szta- 
fela 4 x 400 mtr.), a mianowicie Binlakowski, Ko- 
strzewski, Welss I Żuber (lub Malanowski) Tych 74- 
wodników postanowiono już zglosić na Olimpjadę. 
Poza tem zgłoszano jeszcze szereg zawodników, ca 
da ostatecznego wyjazdu, których zadecydują dodat- 
kowe częściawe zawody eliminacyjne, które odbędą 
się prawdopodobnie w dniach 14 i 15. b. m. w War- 
szawie. Sztafeta kobieca posiada duże szanse wy- 
jazdu, gdyż. jak wiadomo Grabicka ! Hulanicka ja 
dą do Amsterdamu z kobiecą drużynę gimnastyczna 
należułoby więc urządzić rozgrywkę pomiędzy Gę 
dziorowskę, Waynnarowskg, Kasprzakównę 1 Seha- 
hińskg, przyczem zwycięzczyni weszłahy w skład 
sztafety. 

Jako delegaci olicjalni jadg: p. Wiśniewski (kle 
rownik), p. Klumberg (trener), p. Szkolnikawski (de- 
legat do kamisji sędziowskiej) oraz mjr. Glabisz (na 
własny koszt). 

Min dziennikarzy polskich jedzie na 1X Olimpia- 
dọ. Związek Dziennikarzy Spartowych zgłosił da Pol. 
Komitetu Olimpijskiego szereg dziennikarzy, jadę 
cych da Amsterdamu, a mianowicie pp.: Muszałó- 
wna, Jakubowiczowa. Junosza - Dąbrowski, Szczer- 
bowski („Słowo Pomorskie"). Strzelecki Praude, Fo- 
giel, Nirenberg, Wierzyński, Lipszyc, Semadeni, prof. 
Wacek, Sitsserman | innl 
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Dziennikarza na Olimpjadę. Delegatami na mię- 
dzynarodowy kongres prasy sportowej, który odhę- 
dzie aię w Amaterdamie, wybrano pp. Muszałównę, 
Junoszę-Dąbrowskiego | Semadeniego. 
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Różne. 


Piłkarska jedenastka TKS- 

Późno to późno ale doczekaliśmy się zwyclęsiw 
naszej toruńskiej jedenastki Forma TKS-u dopiero 
teraz pod konlec rozgrywek 1 rundy uwldocznila aię 
w całej pełni. — Mimo oalabionego skladu bez Sto- 
gowakiego i Wierzchowskiego z bardzo oałahianą lin- 
ję pomocy odniosła drużyna toruńska trzecle zrzędlu 
piękne zwycięstwa; wynik 7:0 uzyskany z Śląskiem 
mówi Bam za aljelie Bardzo warlościowe było rów- 
nież zwycięstwo 2:0 nad ŁKS-em który bezapelacy|- 
nie blje Wiałę 4:2. Zwycięstwa te zawdzięcza TKS. w 
pierwszym czędzie linji napadu. Obecny układ ataku 
jest bodajże najlepiej zestawiony. Paweł Gumowskl 
Jest na akrzydle niezrównany, Janek Suchocki w 
środku napadu spełnia awe zadanie bez zarzutu, je- 
go technika jest wproat frapujęca. Cleszyński Józef 
najszczęśliwszy strzelec drużyny jest obecnie w do- 
akonałej formie, sekunduje mu doskonale Obrębsk(, 
który na łączniku okazał się pełnowartościowym 
graczem. Drugim atutem TKS-u jest linja obrony. 
Cała prasa sportowa wyraża alę jednoglośnie z ca- 
iym uznaniem dla Cleszyńskiego Leona, jest an jed- 
nym z najpowniejszych graczy TKS-u, w delensywie 
nie zawodzi nigdy, toteż ostatnie dwa mecze wygTAa- 
ne do zera, potwierdzają jego doskonałg formę. O ile 
jeszcze dojdzie da tega zespolu rekonwalescent Sto- 
gowski, dziś bezsprzecznie jeden z najlepszych po- 
mocników w Polsce, a reszta graczy docięgnie alę 
do poziomu swych doskonałych kolegów to nie po- 
winniśmy mieć obawy o losy TKS-u. Tej drużynie po 
trzeba dodać tylko ałlnego „morale“ i 50 proc. wy- 
trzymałości I ambicji. a oczekujące ję mecze powin- 
ny przynieść jej zasłużone sukcesy. W najbliższą 
niedzielę gra TKS. w Toruniu » Turystami, a 29-go 
bm. rozpoczyna już drugę kolejkę rozgrywek z I. F. 
€. w Toruniu. 

Z wiarę w zwyclęstwo: musimy zwycieżyci 
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Pod sztandarem Młodz. Katol. 
(Wywiad s ke. sekr. ynde.) 


Korzystając z bytności w Toruniu generalnego 
sekretarza Zw. Młodzieży Katolickiej na Pomorzu 
ka. Żyndy z Wąbrzeźna przedstawiciel nasz uprosił 
czcigodnago kapłana i zarazem opiekuńczego anioła- 
atróża młodzieńczych dusz polakich na Pomorzu o 
chwilo rozmowy w sprawach dotyczących Związku 
Młodzieży Katolickiej tej źrenicy w oku ks. sekreta- 
rza. Tem, cośmy od ka. Żyndy uałyszeli dzielimy alę 
z naszymi czytelnikami w tej niepłonnej nadziej, że 
będzie to przyczynkiem do szerzenia idei łączenia się 
młodzieży wiejakiej i miejskiej w arganzacji „Mio 
dzieży Katolickiej", która potrafi uchronić młodocia- 
ne dusze przed panującem dziś zepsuciem obyczajów 
zań praca pod sztandarem tej organizacji da w wy- 
niku zastępy allnych ciałem | duchem obywateli 
państwu a wiernych aług Kościołowi. 

Na pierwsze pytanie naszego przedstawiciela! 
„Jak poalępuje obecnie rozwój „Zw. Młodz. Katolic- 
kiej pod względem liczebnym?* szanowny nasz in- 
terlokutor odpowiedział co następuje: 

— Z 12000 członków w roku zeszłym organizacja 
wzrosła do 18000 obecnie. W ciągu ostatnich 2-ch lat 
liczba poszczególnych towarzystw Związku zwięk- 
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Bzyła się z 50 na 400 (Zw. powatał w r. 1921) Znaczny 
postęp w rozwoju zaznaczył się od czasu zorganizo- 
wania przez władzę biskupią w Pelplinie apecjalnego 
sekretarjatu do spraw mlodzieży na prawach osob- 
nej kurji biakupiej. Niestety organizacja jak dotąd 
niema należytego poparcia ze strony czynników po- 
wołanych a więc przedewazystkiem powiatowych 
komitetów W. F.i P W., z których dopiero zaledwie 
ujawniły większe zainteresowanie jej sprawami: to- 
ruński, który zorganizował kurs dla naczelników kół 
młodzieży I świecki 

Czy mlodzież chętnie garnie ale pod sztandary 
organizacji? 

— Bardzo chętnie. Niestety brak jest odpowied- 
nio przygotowanych kierowników pracy w poazcze- 
gólnych miejscowościach. 

Jaka młodzież przeważa w Związku: męska czy 
żeńska? 

— Młodzież męska jest liczniejsza: na 18000 czł. 
Jest 12000 mł. męskiej. Przyczyną tego jeet brak ero- 
zumlienia potrzeby wychowania społecznego i tizycz- 
nego dla dziewcząt. Najgorzej pod tym względem 
jest na Kaszubach, gdzie za wyjątkiem Pucka. Choj- 
nie 1 Kościerzyny niema zupelnie kół żeńskich. 

Jaki jest program prac Związku? 

— W programie naszym leży, jak to opiewa art. 
1 statutu: „Urablania członków na dzielnych í świat- 
łych katolików | dobrych ohywatell (lki) państwa 
Do osiągnięcia celf tego dężymy przez organizowa- 
nie kółek oświatowych, częste urządzanie zebrań 
z odczytami Í pogadankami przez krzewienie zasad 
umiłowania religji i ojczyzny, przez aport i ćwicze- 
nia fizyczne. Wszystko to jest ujęte w ramy syste 
matyczne ł jeżeli chodzi o liczebność organizacji jak 
1 jej sprężystość, to, stosownie do opinii |akiej dał 
wyraz dyrektor Państw Urz. Wych Fir. I P. W. Po- 
morze zajmuja w calem państwia 2-gia po Wielko- 
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— Dział W. F. I P. W. — cięgnął dalej nasz aza- 
nowny rozmówca — prowadzi u nas specjalnie za- 
angażowany w tym celu fachowy inatruktor p. Józef 
Fiisak i praca jego acz powoli, ale zmierza atale do 
osiągnięcia jak najbardziej pozytywnych wyników. 

Celem naszym nie jest bicie rekordów, lece 
rozpowszechnienie sportu, wychaw. fiz 1 przyspos, 
wojskowego. — Być może. iż niedalek|i już jest czas, 
kiedy szeroki ogól ludzi dorosłych zrozumie donlo- 
słość naszych celów I ohojętnością swoję nie hbęd>ia 
gasić zapału do pracy w tym kierunku, przejawia- 
jecega się coraz ailniej u młodeleży. 

Niech się tak ataniel 
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Podziękowanie. Zarząd grudzeigdzkiego 
Klubu Motocykilatów uważa za awój obowiązek po- 
dziękować tym wszystkim, którzy aio przyczyniił 
bezinteresownie do umożliwienia wyścigów w dniu 1. 
b. m. a mianowicie: powiatowej policji za wzorowe 
utrzymanie porządku, towarzystwom cykllstów „O- 
limpja', „PePeGe' i „Sportkluhawi* za wydatną Do- 
moc przy obslawianiu trasy, budowniczemu powiato- 
wamu p. Kwiatkowakiemu 7a specjalne przygotowa- 
nie szosy, które w wielkiej mierze przyczyniło alę do 
aprawnej jazdy lak i zahezpieczyło jeźdźców przed 
wypadkami dalej p Eglerowi za użyczenie aamocho- 
du ciężarowego jak i p dr. Weciowi w zaatępstwia p 
dr. Urbańskiego za służbę sanitarna. 

Wszystkim serdeczne Bóg zapłać 
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Za redakoje odpowiedeial.: Wacław Madejaki 
Drukiam | nakladam Drukarni Toruńskiej T. A 


